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DZIEWICA ATEŃSKA. 
Przekład z &agi.lakiego W. R. 

(Dalszy ciąg - patrz Nr. 155). 

- Czy t' rzeczywiście wYbucb blizki? 
IIpyłalem. 

- 0l taki mój panie sceptykn. możesz 
lpokojOle wysIać tełegl·aiit do Londyn n, 
!lU~b8j co ci powiem - dodal tajemniczo. 
pochylając się nademoą, ażeby obecni nie 
loslyszeli. . 

- Bądź gotów opuilcić jutro wieczorem 
Akoy. Gdżie poJedziesz. powiem ci po
lem. Jutro pl'ZfJdź się po całem mieście, 
liech cię każdy widzi; mów, że spodne
',sz się wieści z Londynu I zamyślasz 

do Konstantynopola, bo rząd an
nie wierzy w powstanie Grecyi. 

MUl'chlld b~dzie też gotow towarzy
nyć ci. • 

Poczem głośno za wolał: 
- No. , Clevelandzi~, masz teraz sporą 

~otę nowin dla swolcu gazet! 
-: Bal'dzo dobrze - odp lll'łem wesolo

~e le.st~1D pewny, że lprzed wieczorem te 
~11:se1 powtórzYsz wązjstkim korespoaden-

III. , tnam cię wyborniel 
Ib~ f-zy nd'z)ełlsz m1 lian jakich nowin?
k IZY 81~ teraz ' Lovejo'y, a za nim kilkU. 
oresponuentów. I • 

I -bK~chlny Clevelaudzie I wy pan!'wie
. o. r&Zbn~ tnin~ od~'al"l MaJlg&ntes
~~teh lDi nie wierzyHe, to nie pytajcie, 
It w~~ej niemam wam do" 'powle-dzenia. 

1& - I ledy nic Dam nie powiedzlaleś-za· 
lłO al LoveJoy. 

.ylllrgarites z god1l0§cill milczał, po chwili 
!ledl; poszedłem za nim, elM:l}c- się cze-

snejt lob na cudz ,lecI 11& sandzie umowy dobro· 
'Wolnej z "łdeicie em, moie być mniejszy od trze
ciej c.~ści dhtgoś.~ 

(prf ... it. iri .. tnik). 

witaly go 
I zapalonemi 

ritea był bobaterem piękny w swej 
dumnej Jlostawie wzbudzal naokół uwiel
bienie. Nienawidziłem gol 

- Czy zobaczymy się jótro? - zapyta
łem Margarites'a gdy wsiadł do powozu. 

- Zobaczysz Inb poslyazysz o mnie. je
dno lub drugie. Czas zabawy już minął. 
Clevelandzie! - posłyszałem odpowiedź. 

- Cieszę Się z tego. 
- Doprawdy? Poznamy terali kim je-

ste ; pokaże się wkrótce, kto będzie le
pszy. ja czy ty? 

- Ol ja niemam nic do stracenia, pod
czas gdy ty z żydem tracisz wszystko -
odrzeklem z goryczą. 

- Zobaczymy, zobaczymy, kto więcej 
ceni swe 2ycle - guiewnie odparł lIIarga
rites. Poczem raz jeszcze skinął rozentu
zyazmowanemu tlpmQwj i wsiadl do powozu. 
aby odpocząć po ilwietnie odegranej roll 
w ciągu tego "ieczoru. 

Smntny i znużony wróciłem do domu. 
długo ZIlSDąĆ nie moglem. a przez sen wi
działem Margarites'a czycbającego na mo
je tycie. Rano dopiero wytlómaczyłem 
sobie. że Margal"ites- niema naj mniejszego 
powodu nlęnawidzić )Dnie. uie zawadzałem 
mu, nie przeszkadzałem w dopięciu upra-
gnh1Dego celu. ., 

ROZDZIAŁ XXIX. 

SteDio, Stenio!... Vałtf ' 
Z tym okrzykiem zbndziłem się naza

jutrz. gdy słońce ja'suo ośw'ieealo pokOj. 
W myśli mi Itan,ł ów pie!'wsz)' poranek 
po prsljeźd~ie ze S teniem do Aten ... Z ra
do$cll} powitałem młod~go przyjaciela. 

Cbciałem jut od samego rana 11I'Zyjść 
do ciebie, lecz ojciec mnie zabrał na wi
zytę, a po poladnin idziemy zwiedsać Par
tenon - mówił Stenio. 

- - --. - X Fabrykanci, ' przerabiający welnę, 

DZIAŁ PRZEMYSŁOW'" otrzymftll polecenie w ih~el'esle zdrow:ia 
I. l'obotnlków, aby pakunkI z wełną nI e 

były otwierane i sorto wane we-

Łódź. dnia 16/VII 1892r. 
X Wobec brakn popytno z wczorajszycb 

dowozów żyta i pszenicy nic nie spl'Zeda
no - prócz owsa. którego 1,500 korcy 
nabyto po rs . 3.20-3.40 za korzec. Ceny 
slomy, siana i koniczyny utrzymnją się na 
dawnym poziomie . 

DrogI wodne_ 
X Wldcicial berlinek, W., nabył w El

blągu wielkicb rozmiarów .statek do prze
wożenia ł a d ń n k ów, posiadający oprócz 
machiny pal'owej ulepszony system żaglo
wy. Statek, mieszcZ/łcy do 30,000 pudów 
towaru, zawinie do brzegu warsza.wskiego 
z końcem b. m. 

Drogi ieJazne. 
X Rada zarządzająca kolei terespol

s k i ej wyznaczyła kilka tysięcy rubli na 
wynagrodzenie dla niektól'ych nrzędników 
za pracę w godzinach pozabim'owych pl'zy 
zakończalliu rachnnków za okt·es 5-miasię
czny r. b., ol'az za sporządzenie sprawo· 
zdl\nia. 

X Ks.Chylkow. urzędnik do szczegól
nych poruczeń naczelnika sztabu, miano
wany zastal dyrektorem kolei nadwlślań· 
skiej ze strony rządu. 

X Przedslawiony do mlulsteryum ko
munikacyj projekt ustawy kasy z ali Cli' 
k o w o·w k t a d (j wej ul'zqduików koleltad
l'9iślańskiej w tych dniach ma być za
twierdzony. 

X Na wielu kolejacb w Rosyi pl'zystą
piano obecnie do poduiesienia siły nośnej 
kt'ytYl:h wagonów towarowych do 
750 pudów. Dotychczas siła nogna wię
kszej części wagonów nie przenosiła 600 
pudów. 

Przemy_ł. 

X Tegoroczny p o I ó w j e s i o t rów w 
\,Vi~le zawiódł oczekiwania rybaków. W 
roku ubieglym pod Włocławkiem łowiono 
po 30 sztuk dzieunie. obecnie łowi .. zale
d wie kilka na dobę_ Po stronie pru-

O, niel w towarzystwie pani Rosal
re - odparł z niezadowoleniem. 

- I panny Rosaire? 
- Ateo& nie idile. a pani Rosah'e słu-

żyć ma za cicerona. 
-- Lecz ona wcale nie zna Partenonnl 
- O. dla ojca zanadto dobt-ze. \fi jego 

oczach paui Rosah'e jest czarnjllc" kobietą 
i cheialby z nią dziś cały spędziĆ. Po
wiedz mi co stary o Partenonie, Perykle
sie, Neptunie czy Ap9linie. ażebym mógl 
w kłopot wprowadzać panią Rosaire, to 
będzie kapitalne! 

-- Czy myślisz. chłopcze, że pozwolę ci 
drwić z wlasnego ojca? 

- Nie z ojca, lecz z pani Rosalre. nie 
lublq tej kobiety, 

- Dlaczego to? lubiłeś ją dawniej. 
_ Dawniej, lecz nie dziś. Pl'óina I da

mua z niej kobieta, lecz ojciec IUllego 
zdania, zlI.Chwycony nił - ~ nieukonten
towaniem ń1ówił Stenio. 

C7.yżby pani Rosaire z8l'zncał lidła na 
sit· Tomasza Vale? pomyślalem sobie - a. 
sir Tomasz byt już załapauy? Nieukon
tentowanie Stenia naprowaduło Da ten 
domysł. 

- Wilbisz-z&CZ/łł znów Steolo-rania· 
tko jeszcze przychodzi list od pani Bo ai
re, grzeczny b"l'dz9, z ptośbą odnowienia 
starej :p:najomoilci, pl'Zyczem. ofiaruje si~ 
oprowa(lzić go dzl' po Partenonie. Idzie 
więc ojciec z małą wizytką do pani Ro
s&ir6, muie ciągnie z 89bą; zastajemy bar
dzo mile przyjęcie, nlotono plan spędzenia 
wspOlnie dlli& całego, a ja mam ws,ędzie 
towarzyszyć ' im. Gdybyś, stjll'y. pOBzedł 
z 'uami?-Nle mogłem powiedzieć, te nie 
jestem jnt mile widziany u pani Ranire, 
zapytalem tylko, czy "ie na pe"Do, te 
Atena nie weźmie ndzlalu " wycieczce? 
Stenio ,zaczerwienił się. 

- Nie, nie idde z naml Widziałem j, 
dziś rano, bardzo piękna. Ojciec 186wl, 

wnątu fabryki, leca zdała od zabu
dowań, pod dozorem władzy weterynaryj
no·policyjnej. Tylko ten materyal. który 
będzie nznany za znpelnie bezpieczny pod 
względem sanitarnym, depnsze-zony zosta
nie do obrabiania. Przed sortowaniem, 
webla powinna być przemyta w mydli
nacb, a następnie duplero sortowana w 
stanie wilgotnym. Wyższe gatunki welny, 
jak kaszmk. alpaga i t. p. należy sortowaĆ 
oddzielnie, w myśl specyaluej instl·ukcyi. 

X Z Dąbrowy górniczej donoszą do 
"Kuryera codziennego·, te zawiązało się 
tam nowe towarzystwo eksploatacyi wę
gla kamiennego, mianowicie nieczynne od 
dłutszego czasu kopalnie węgla kamienne
go w Łagiszacb, nieopodal Dąbrowy. nll
była w tych dniacb s p O łka k a p i t a li
s t ów kra j o w có w, złożona z pp.: br. Po
tockiego, hr. Ostrllwskiego i p. K. Nowo
nabywcy natychmiast do eksploatacyi wę
gla przystępnją; powierzywszy prowadze. 
nie tycb kopalni zna.oemn w tycb stronach 
specyali~cie inźynierowi górniczemu, p. 
'Kąt. Na odbytem temi dniami zgroma
dzeniu akcyonarynszów towIII'Zystwa za
kładów hutniczycb Hutll Bankowa. powo
łano na dyrektora nowobudnjących slę w 
gub. ekatet'yuosławskiej zakład6w gÓI'ni
czy ch, do tegoŻ' towarzystwa uależących, 
11 . .I!' leteant'a, inżyniera górniczego, b. wy
cbowańca szkoly centralnej paryskiej, na, 
Wicedyrektora zaś inżyniera górniczego p_ 
JabaL'a. 

1ł'yk8.Ztalcenle przemy_łowe. 
X J'r,;y petel'sburskim iustytucie te ch

nolbglcznym ma być założona s z k o ł& 
s p e cs a I n a, wyłącznie dl.. przygotowy
wania maszynistOw. 

1Jbezpieczenia. 
X W poludniowej Rosyi powstaje nowe 

towarzystwo dla u b e z p i e c z e n i a w ła
ś c i c i eH z i e m s k i c h od nieurodzaj u i 
zniszczenia zasiewów przez susły, szarań
cz~ I i~ne_ szkodliwe zwierzęta i owady. 

za 
go zaW8ze, a ja 

się z tobą zupełnie. Jak ona moze wy
chodzić za cudzoziemca? Myślałem daw
niej. że ty się o ni .. starasz. 

- Może my właśnie jesteśmy dla niej 
cndzoziemcami. Margarites jest pięknym 
mężczyzną, przytem bogaty. 

- Czy to prawda, co mówią o wojnie? 
- 7.apytał znów Stenio. 

- Zanosi się na coś, a chciałbym, żeby 
jnź raz wybuchło. 

- Czy wziąłbyś ndział? . 
- Mówiąc między nami i w największej 

tajemnicy, nie dz.iwilbym się, Steni n, gdy· 
bym wziął udzial w walce. Przecież to 
moje rzemiosło. a bylo nim przynaj9lni ej 
nlegdya. Lecz poczekaj ch wilę, wyjdziemy 
razem. 

Poszli4my na śniadanie, a. potem na 
spacer; wracajlłc, ujrzelHmy panią Rosaire 
w otwartym powozie z sir Tomaszem. 
Zb)iżyłem się. aby zamienilI słów parę po
witania; pani Rosait'e przyjęla mnie z wy
szukaną grzeczno§ci'l i udaną przyjainił, 
obsypuj'lc zarzutami. iż nie od wiedziłem jej 
t&k dawno, że Atena zgromi mnie za to. 
Kole/etowała swojem przymilaniem się sir 
'l'omasza. 

- Usiądź p&n z nami - powiedziała mi 
VI końclI - jest wolne miejsce, bo Atella 
zostaje w domu. 

PtZ}'jllłem za\lroszenie, widZ/łe, te ma mi 
coil do powiedzenia. Korly8taj,c łat z 
chwili, gdy sir Vale wyszedł dać polece
nia woinicy, zwrócIla się do mnie: 

- Kelvinie, mój biedny, drogi cbłopcul 
jaste. taka ItrapionL Jaktebym chciała 
ieby to aię dalo odrobl~ WolatabJID jat 
ato rUJ lepiej ciebie.. Czy nie mol Da ju 
nie zrobić? 

- Zrobić, CO takIego? 

(D. c. IIJ. 



Z MIASTA. 

DZIENNIK ŁóDZKI. 

lia~o,,:ie, pod Łodzią. Prace te pan Z. po- prawirIłowpgo zorganizowania 8 ł u ż b y * W Petersburgu powstaje nOwe ~. 
deJmuJe na skutek zaproszenia właściciela 8 a u i t a r n e j w g u b e l' n i a c b. Do ny two dl udzielania p o m o c y p o a. 
Julianowa, p. H., kt6ry li powyższych wi- liczby takicb środków zal czono: ulożenie ra el c om. h· 
dOków yda ozdobne album. sanitarno·statystycznych biUl' guberniaI-

Pan prezydent m. Łodzi, w uzupełnieniu Pomyłka. Pan S., tutejszy urzędnik nych i 1J0wiatowycb; ust nowienle dzie~ię- " ' arsza", 
swego rozporządzeni.a (patrz ~ 150 .Dzlen- prywatoy, wynajlł! I.rzed kilkI! dniami l tników sanitarnych i zupełne I' graulcze'l W uniwersytecie warszawskim upiJ ~ 
nika") o oczpz~zaDlu schodów w tlomach, nowe mi~ zkanie, do którego zamierzył nie obowilłzków lekarzy sanitaruych od 0- się 11 V-go kur II. me/lycznego 12,tu Q~' 
podwórz, śmletul,ków, k~oak, rynsztoków I przeprowadzić się wczoraj. Pooiewl\Ż ca- bowil!-zków lekarzy-medyków, przyczem a- ków na w y j a z d d o m i e j s c n LIr,1-
wogóle wszystkich. mieJSC z.a~i~czY8zczo~ · la jego rodzina ,znajduje się. na wsi. oa ni~arne badania bodow.1i fabry~znych i pu- d.z o n y o h c b o ,I e I' ą. W~jadll 'Z k06c~ 
nyc!l, ule~a obecDle . ~Ia mo.zh~le częstej letnlem mlesz~8Dln, a 8am Jest zajęty bhczuych w kaidej WSI I miejCie, polecone bleilłceg.o tygodnra. Za pierwszy lIIie3,1II 
dezmfekcYI tych mieJSC, DZycJe nRstępu· przez cały dZle6 w biurze, zdal przeta będą wyłącznie lekarzom sauitarnym; obo- o~rzymaJą po rs. 300. '" 
j'l~ycb środków dezinfekcyjnych, których przeniesienie rzeczy ze atarego mieszkania strzenie kar za nlllwypelulenle obowlązko- • Warszawskij dniewnik" dOWiadUje al 
apls otrzymał prz! reskrypcie JW. Gaberna- swojemu znajomemn, p. L. 'l'en ostatni wych przepisów sanitarnych l, nareszcie, że komitet kanalizacyjny przystąpił j~ 
tora Piotrkowskiego a dnia i4-go lipca zabrał się do I.rzeprowadzki gorąco i, po jaknajszersze J'ozpo!\,8zecbnlenie wśród łll- rozpozuawania kwesty' co do urąUq' 
1884 r. za XI 450. uplywie kilku godzin, w~zystk ie rzeczy dnośd broszur drukowanych o zasadniczych wo d o c i ą g ó W II a P l' a d ze. 

Środki dezinfekcyjne (Kopia) znajdowały się jut IV nowem mieszkauiu. wymaganiacb hygieny, objawach chorób Wyd~ial lekarski na o.tatnielD Posied!! 
1) K n e I' was ż e I a z n' (fe" Zamknąwszy je, p. L. odniósł klucz p. S. zaraźliwych I t . p. nhi. rady uniwersyteckiej przyzua.Ł Il&s~. 

8ul bnricu~)' l funt nil 'eden Yarniec
n
::. Wieczor.em tenże udal się do swego no· * Pelnomocnik ~jazdu ~o!nd~iowych pujllce odJUacz8oia za. rozpl'aw~ konkurs/). 

dy Psłnż d' dezinfekcyi kloa~ i śmi t 1_ wPgo, mieszkanIa, lecz, ' o zgrozol. zastał pl'Zemysłowców gÓ~Dl~zyc~, IDzyDler !>w- we: med,al sl:ebrDY stud~ntowl lU kur. 
kó y o e n drzwI otwarte, wnętrze mieszkanIa puste dakow, po porozumlemu Się z I\I&Ścicleła· su, Efl'olmowI Loudonowl, za rozpra" , 
~ st' ś drobno potłuczon m si ' I rzeczy ani Illadu, Przerażony pobiegl za- mi kopalń, zwrócił się 1. prollbl!- do mini- .0 dzialaniu atropiny wspólnie z iune~i 

bardzo ~~h~'z~a jako pronek do ots a~~~ wiadomić policYę, w ~rotlze jednak sp~t- tika dóbr palis,twa o zwolanie zj a z d u środka~i lekarskiemi~, medal z!oty 81ł!. 
ryns tokó Cena za l funt p , ~p wl kał p. L., któremu Dleomleszkał opowle- n a d z w y C Z aj n e g o p I' Z e m y s I o w c ów dentolVl IV kursu, Mleczysławo Wl Belt1Q. 
II z w,. >1 ko Jeden'f ~\ ę- dzle~ o zdarzeniu, Obaj więc udali się w górniczych p, ołudnla 'Rosyl, z u- skiemu, zarozJjrawę:.O warunkacb "chła. 

szym zakupie, OD !: 'edn m un oper- kierunku biura ')lolicyl, lecz przed jednem działem przedstawicieli dróg żel aznych niania leków p1'zez nieuszkodzool! skór,' 
~;S~ta~~~~us~~z de~lnfe~Cyi y ek:~~:~~n~c; z domów, przy nlicy Dzielnej p. L . zatrzy- południowych, ziemstw mlei~co~ych i mlut Zbór ewangielicki otrzymal o~ oą~rod,,: 
10: lu o ób na 24 godziny mał się I zal.ytał towal'zysza, czy badał portowycb, dla przedsl~wzlęcla gl'odków, cy chcłcego pozostać w taJemDlcy n. 
~o pn~ czony.płyn w b~czk b b ć strób? Otrzymawszy odpowiedź przeczą- zapobiegających zawleczeniu cholery do 10,000 tytułem darowizuy, z któl'ych n. 

pomi:szcz~UY w kloakach dl:
c pr~l~ze~o Cli, zapr?ponował wstąpi~nie do domu i zaglębia d~nieckiego. Zjazd. odbyć się ma 3,000 przeznaczrł on na dom stat'ców, n. 

lewania taxow cb' wybadanie przyszłych sąSiadów p. S. Ze w tych dniach. 3,000 na dom Sierot I rs. 4,000 na kośeiGl 
p02) C h I ' II Y ('1 i b hl ) zdziwieniem spostrzegl p. S" że znajomy - * Postanowiono nie ustanawiać pod Sa· zastl'zegłszy sobie pobierauie od tej darO: 
dla polew:n~ae eks~~e~~n~ów!p~rd Orf8\ jego wchodzi do ~I'amy domu, prze!l kló· rato~em k w n I' a n ta n, lecz tylko wpro- ~izuy 6% dożywocia. Ofiaroda~ca wyra. 

2 d ,II 20 ,Je en un rym się zatrzymah. wadZIĆ obael'wacyę. zll nadto gotowość przeka?anlll na "I, 
d~iny.g~!~~e z:01 ~nnt 10 :::.b na 24 go· • - Czy ch~sz wstąpić najpierw do sie- * Do~onano cal.kowitej r e w i z Y I sa n i- sność do~u starców i 8i~rot fol~arkn swe. 

3) k k b l ( Id ble?-zapytuJe. ta rueJ wszystkich okrętów na morzu go, wzamlan za rentę dozywotulą 1'8,1,200. 
b r w a 8 a I' o, o w y ac um e~r- _ Jaklo do siebie, wszak w tym domu Cz&rnem i Kaspijskiem. Folwark ma 7 włók rozlegŁości. Odpo.< 
f °n~~n~~ llol gP:i:::n~~deyk~~e~~ntó:b Ił je~t ~woje mieszkanie - zabrzmiala od(lo- ~ Opracowanie projekt~, dotyczl}ce~o wied,ź na tę propozycyę ma dopiero n,. 
u . ' os D& Wiedz, n I z S z e g o s k l a d u si n li b Y z d I' o W la Stępic!. . 

24 godz!ny, cena za ,l font rs. 1. Teraz dopiero wyja śnilo ~ię znikn ięcie we wslacb, szybko posnwa się naprzód. Łowicz. 
4~ P lOS z e k k al b o I o W y do obsy- l'Zeczy. Pan S., polecajllc pl'zeprowadzkę, Obecnie postanowiono ostatecznie zalożyć .Gazecie polskiej" donoszlł, co nast· I 

paUla rynsztoków, ce~a za 1 fuot 10 kop. podał p. L , adres na karlce. Adres byŁ przy uniwersytetacb, posiadających fakuł- pnje: \V Sanuikach, pod Łowiczem, prze 
5) A I u n ,(a.łlumlnlOm sulglmrleum) 1 niewyraźnie napisany i p. L , 1.amillst pl'ze- tety medyczne, specyalne kUl'sy lekarskie kilku dniami spełniono m o r d e rs t w o 

funt na l g,81 Dlec .w~dy dla ~O ~sób. prowadzić rzeczy p, S. do dumn przy uli. dla lekarzy praktyków, przyczem w tych kt~I'ego sprawca skończył samobójstw6l1l,~ 
6) Do ~ezlllfekcYI l>:nszt?~ÓW I j~let~l- cy Dzikiej, prze pl'owadził do domu pod miejscowo~ciach, gdzie, ze względu na pa- U dyrektora cukrowni, 'p, Dembe~o, pOZIH 

kó,,: mIlzna aknleczUl.e lU) wać, ploszkn takim salDym numel'em przy ulit,y Dzieluej, Duj ące IV danej miejscowo~ci obyczaje stawał w slużbie od lat kilku, jako lokaj, 
z nlegaszoupgo wapo& I węgła miałko tłn· gdzie I'ówniet puste mieszkanie oczekiwa. lub tet przepisy religijne, męska praktyka Piotr. N., liczący okolo 35 lat życia, żo. 
czonego. . . , lo na nowego lokatol's. lekarska niemożliwll jest wśród kobiet, mo- naty i ojciec trojga dzieci. Zakoohal 81~ 

7) .~obre Jednak wypłukaOle I~nsz,toków , Konie rOl~legane., W"",or&J r&~o, nIL ulicy T.r- gIł być otwierane knrsy równoiegle dla IV młodej pokojówce, która również od lat 
kloak I t. d. cz~stą w~dą okaZUJe. SIę bar- go"'J, rozblegaJy 51' korue. u.I"~08 do p, K, Je· osób pici męskiej , i żeuskiej. Kur's nauk kilku slużyła n państwa D. Pokojówk~ 
dzo dobrym dezmfekcYJoYID środkIem. den I ro.bleganych rumaków wpadł na prlecho- b 'I . ól h ł ' b ' d ' W . kt d (d'): dz~eego tamtędy robotnika przewrócił go i .. anił ma y~ trzy etuI, przyczem szczeg na u- zaa Qwywa a S Ię wo ec swojego a olat , 

z. rn , pe ara me ycznejl'o ,po pisany. ko yt>m w glowę,' waga będzie zwrócona na praktyczne przy- obojętnie. Przed pal'U dlligmi dowiedtial 
A. Podolski. ~.clekly pies. O~egdaj przed wieczorem,'n. ~i. gotowaoie uczących się . Tymi ostatnimi się Piotr, iż panna służąca wychodzi 

W końcu p, prezydent nadmienia, te je- CY, gw. K~I." .. b. to p •• , podeJr~,nego o wŚC1e- mogą być nietyLko osnby które ukończyly mąż za jakiegoś robotnika z cukrowni i ie 

i . I ~ kI .. n" a niewIadomo do kogo nt.le_ąeego k d . h ' h I '.. I b ' I " ," Ub l ' dnym z powyże wymlen onycb dezlnle- Na 'paoen •. SyD pana 'Y, knp.a tutejszego, Ul'S .śre OIC zakładów nauko"!yc, ecz JUz g os~one ~ y zapoWle.uzl. ra Sl~ 
kcyjnych środków (najlepiej koperwasem lS.letni młodzieniee, uaał .i§ onegdaj konno na również te, które zdaly egzamlu podług we fl 'ak I poszedł do kOŚCioła dla spr", 
żelaznym) powinuy być polewane ryn9zto< apaeer ~o .. miast", Na ~rodze, prowhdzącej do programu specyalnego, na ten cel wypra- dzenia wieści o zapowiedziach. Po powro· 
ki, śmietniki, mipjsca ustępowe i t. p., 0- Kani, kliku ebłope~w "~Iegło p, W. drog~ I za· cowanego. Nauka na kursacb będzie u- cie z kościola poszedŁ do pokoju, zajm 

Ó k· hl k .. ~ło rzooa6 n& konia blUl.Dle, Spłoazony rumAk d . I b I 'I b k ń ' I .. d bito k ' pr cz tego, posypane pro z lem c Ol' n. pobiec! p~d.m ." pole, przy plzesadzaniu rown p. zle aua ,ezp atnle, ecz oso y oczące wanego przez s uZl}cą, z u e IV ~ IV lę· 
Urlopy. Otl'ZJmali urlopy Da czas wa· W, spadł l zranił sobie głow~, N. szczęści e upa- będą muslaly przesinżyć pewną liczbę lat kn. Uslyszauo strZlłł. Na krzyk pani Dem 

kacyjny: dyrpktol' gimnazyum męzklego, dek uie był ,niebezpieczny i ,p. W, o wl .. nych .i· W punktach, wska~anych przez departa- by zbiegła si~ slużba stajenna pl'zed dom, 
1'. st. Rożdiestwienskij, inspektor wyższej łaeh powrÓCił do doruu, KODl& .atrzym_no potl la , meut medyczny. lecz drzwi wejściowe zastała zamknięte 
szkoły rzemie~lnicz~j, 1'. st. Karpow, le· sem, '" "Peterb, wledomosti" tlonoszl}' w fol'- Za chwilę I'oziegło się ecbo dl'ugiego 
karz tejże szkoły, d'I' Wolberg l nauczy· KRONIKA POWSZECHNA. mie pogloski, że T. Czerniewskl Obmyślił strzału. Wyważono drzwi i znaleziono dn 
ciel gimnazynm żeńskiego, I' , st. Żnkow. przyrząd, pod \lazwą "audifon·, za po· tl'upy. 

"Ibum Julianowa. Artysta·malarz, p. Wio· I!locą ktÓl'ego głuchoniemi mogl!- słyszeć DziD. 
dzimierz Zamarajew, wkrótce ma przystą- .. Mlnisteryum spraw wewnętrznych dokładnie rozmowę. Czeruiewski zamie· Z Bzina piszą do .Kuryera warszaw· 
pić do wykonania szeregu widoków w re- wshzalo w tych dniach gubel'natoro'm ca· 1'Za wystarać się o przywilej na swój wy- I skiego": Dola! t b. m" , ~. go~lzi~i~ U:ej, 
zydencyi letniej p, Juliusza Heinzla - Ju- Iy szereg ważnych ś.'odków, dążących do nalazek. m, 30 w uocy, na trzeciej WlorSCle Imll 

8) śeie żyje I że je~t moim bratem, że ten - A więc to dlatego ojciec i matka po- z honol'em nazwiska ira"ziny w rę II tego 
Henryk Grevill. piękny pałac nalety do naszych rodziców lączyli s ię? roz~rzepauego dziecka, bs~ doświadczenia, 

PRZBSZł.O ' ó. 
Przekład L, H. 

(Dalszy ciąg-patrz Nr. 154). 

Po śniadaniu młodzi ludzie pobiegli do 
parku, gdzie Paweł chciał pokazać siostrze 
tysiące wspomnień ze swoich lat dziecin
nych. Rodzice z pewnym niepokojem pa
trzyli Da oddalające się dzieci. Co oni so
bie powiedzą? Ileż to cieka wych pytań wy
bieg/o już z ust Gilbertyl Mimowoli spoj
rzeli Da siebie: było to pierwsze porozu
miewające się wejrzenie, jakie z soba za-
miunili. • 

- Pawel jest rozsądny i ostroiny
usrokoil baron żonę. 

Skinęla glową I wyszla, a baron z Mar
sac'iem udali Się do p6koju bilardowego. 

Młodzi ludzie pI'zechadzal\ się powoli 
pod zielonym dachem wysokich buków. 
Gilberta była oszołomiona. Ten ojciec tak 
elegancki, bl'at piękny i miły, naresz
cie ten pałac wspanialy, zdl'adzający widl
ką fortunę, na stalych posad\lcb opartą, 
wszystkQ to wydało się Jej obrazem fan
tastycznym, wyjętym z wschodniej bajki. 
Nie była przygotowanI!- na podobnI!- zmia
nę, gdy t matka, cbcąc ją przyzwyczaić do 
trudnego położenia, jakie ją w Bwiecie cze
ka/o, pozostawiała ją w znpełnej niegwia
domości co do jej rzeczywistego majątku. 
Wakacye spędza/y zwykle na wybrzeżu 
morsklem, w ma/o uczęszczanej miejsco
wości, lub w wllli baronowPJ, odziedziczo
nej po matce. Caly teu przepych i zbytek 
w ojcowskim dom n ~Iśnil i zaniepokoił j'ł.. 
Czyi to byla I'zecz,wistaść? Czy W8Zyst
Ide te piękne l'Zeczy nie zamienią się w 
dym, jak się to dzifje w bajkacb. 

rogrlłżona w myślach szla obok bra,ta, 
który ją ukradkiem pilnJe obsel'wował. Na
gie stanęła. 

- Panie bracie-powiedziala-czy mo
ie mnie pali zapewnić, że pan rzeczywi-

i że mój pojazd nie zamieni się w dynię? - 'rak. A teraz mówmy o czem innem. a może i bez rozsądku. 
- Jestem rzeczywijcie twoim bratem, Gilbel'ta nie nalegała więcej. Jakaś cięż- - Owszem, widywałem ją-odparł król· 

Giłbel'to - odpowiedział z uśmiechem Pa- ka praca odbywala. się w jej ptasim umy- kb, zebrawszy dla spełnienia tego klam
wel - wszystko, co nas otaczR, naJeży do śle. o chwili zapytała znowu: stwa więcej odwagi i męztwa, niiby po
nas, a wróżek, niestety, już nie ma. - - A więc uie kochali się, skoro się 1'0' trzeba było do najhel'oiclluiejszego C7.ynn,-

- Jeżeli to wszystko III'awdziwe, to zeszli. . Paml~taj, lItoja droga-dqdał-że rodzico~ 
wróżki są zbyteczne-za wolała żywo mlo· - Gilberta-powiedzial Pawel .Iobitnie winniśmy pl'zedewszystkiem szacunek, mi' 
da dziewczyna,-&t:~zywisto§ć jest pię- i poważnie - szacun~k, jaki winnijmy 1'0- loś~ przycbodzi później... jeżel~ to mo-
kniejsza od najcud"wniejszej bajki! Ale dzicom, nie pozwala nl\m liadać kwestyj, żliwe . ' 
jak się to stalo, że ja o tem wszystkiem w których oni sami tylko mogą być sę- - O, ja kocham jnż ojca z calego ser· 
wyobrażenia dotąd nie miałam? Kiedy mi dziaml. Zgodziwszy si~ na. wspólne poży- ca - zawołała młoda dziewczyna, wbieg~' 
mama powiedziala, że jedziemy do pałacu cie, teraz, kiedy oboje JUż nie młolizi i kie- jąc na schody z łllkkością i zwinuoścl, 
ojca, nie spodziewała!ll się taKich cudówl dy ich upodobania i przyzwyczajenia przy- ptaszka. 

- Cudów? Co tn widzisz tak cudow- brały wręcz przeciwny kiet'uuek, dali ci Rozmowa ta zrobiła na Pawie pl'zykr& 
nego? dowód wielkiej mi/ości, a nawet poświę- wrażeni&, którego nawet wdzięk.. i. weso· 

- Alei wszystkoł Najprzód ojciec, któ· cenia. Niech ci to wystarczy i bądź im łość siostry nie zdołały zatrzeć. Gilberta 
rego wcale nie znałam i który iię wcale wdzięcznIl za to, oddawała sil( z całą swobodą rosk~sl~ 
o mnie nie troszczył, a teraz taki 40jny, - Masz słusznosć-otlrzekla krótko 00- przebywania wSI'Od . osób kochających 14 t 
jak kl'ól z • Tysiąca i jednej nQcy·, potem berta. ok\lznjącycu miłość swoją dla niej na,ka!' 
pan, brat mój... Paweł bylby wolał usłysze~ w jej glosie dym kl'oku. Szczególniej bal'onowa Ilclgala 

- Musisz mi mówić po Imieniu - prze- więcej sel'deczuo§ci, a w sŁowach więcej ją wz.'oKiem, pelnym żle llkl'yfego wIru' 
rwał Pawe!. ciepła, lecz byla, je&zcze tak młQda i t,ak szenia; ta wesoła. dziewczynką, tl'ocbQ roi' 

_ Po imieniul nigdy żadnemu mężczy- oszolomiona naglą zmianą w 8weID życiu, trzepana, zachwycala wi~ocznie ojca, ~,m~' 
źnie po imieniu nie mówiłam-odrzekła ze że ją miał za wytłómaczoną. Przez dwie tka w głębi .dus~y zadowI/I oną był'J IZ 511 
śmiechem, a silny rumieniec wybi~ltł na jej godziny pl'zebiegali park w rozmai~ych zgodzila na propozycyę męża. O CZ&!~ 
110liczki _ i oprócz ciebie, uigdy żadnemu kierunkach , szukając I odnajdując , w nim do czasu ZWl'acała spojl'zenie swe ~a sy· 
nie będę mówiła . wspomnienia. z lat dziecir)nych młodego na. BraŁ on żywy udzial w l'ozmojVle, ,na 

człowieka, któremi dzielił się z siostrą. pozór z zupełną swobódą du~ha, unikaJ'~ 
. - Mężowi-tartowal Pawel. Kiedy wi'acali do pa,łacu, Gilberta zaga~ jednak bez przesady zWI'acl\nia się ~o ma' 

- Mężowi? (ll'zecież ojciec mówi mamie eOl Dl 
pani; to bardzo dobrze bl'Zmi. Ozy wiesz, dla. dnęla go ~niellacka: tki, lecz odpowiadając z uszanową~1 § 

- A więc po raz ostatni widziałeś ma- jej pytanil\. Sylwin Mal'Uc, w roh ~? ~e-
cz~go rodzice tak dlugo z sobą nie żyl i? mA, kied" lIlialeś lat dziesięć? ' duika, ppdtl'zymYlYal rozmowę, OIllIJ&J4C. 

- Kto ci to powiedział-zawołał Paweł' , t d hu za , I d I - Kto ci to mówi!? w8zelkie drażliwe kW,es ye, a w ue bl'L 
zmięszany, CIOĆ przewl ywa to' pytanie. _ Ależ ty sam przed chwilą. Wtedy się dawał sobie pytanie, skąd baronowa 'I 

- Mówiono o tem 'W klasztorze, dawn rodzice rozstali i od tej pory mama tu rze siłę do zuiesienia taJdch. męczarDd: 
jQ~, byłam wtedy we wstępnej klasie, ale ani razu nie była, a ty przyjeżdżałeś na Obojętnemu go~ciowi I'odzina, baro~ Gran 
do konale pamiętam. Dlaczego się roze- wakacye? A W faryżu wid.ywal6Ś j~? pr~ wydałaby się ~upełnie szczęJh,W", _ 
szli?-nalegalg. Paweł zmięszaoy, zroznmiał, te wpadł Nlljtrudoiejsza c~will\ jesicze Ule Oli:!. 

- Z powodu różnicy zapatrywań i pl'ze- w zasadzkę, Prze7; trzy godziuy -wycillga- ła: nadeszła ona wje zoreln w por',e n 10' 

konali-odpowiedział brat poważnie. - Nie la go Gilberta zręcznie .Da słówka i kiedy uja się na spoczynek. Gilberta jlod,a & etce 
trzeba nigdy o tem wspominać, s~ to rze- on na jej pytania odpowiadał w niewinuo- lo do pocalowania z kolei ojcu I Ol& 'at:' 
czy smutne, o którycb mówić nie należy, Bci ducha, ona w swpjej malej główce u- pó~niej wlepiła oc'zy w brata, ~eka~a: 
Polączy.1i się przez miłQJć dla ciebie; po~ łożyła z jego odpowi~dzl calą ~mutllą hl- czy ją bJjdzie lI"śladowa!. Wobec Cieka et 
wiund Im być wdlięczn4 za to. storyę lat ubiegłych, którą chciauo Pfzed go i śllllalego, spojrzenia siostdry, P&~I 

- Pl'Zez milość dla IIInle? nllł Ukl;YĆ, Czy.ż ~ial się vr~yzn~ć, ,t~ nib I u!e "!ó~ł się ~ofnąć. pod~zedł ~. m&ou~ 
- Tak. Cbcą, abyś przebywała w kólku widywał matki I tem potWIerdZIĆ Jej do- UJął Jej rękę I złożył pocaŁuue~. uo~J 'I' 

l.0dzinoem, .bywała w ' śwlecie i wyszła do- mysły" Czyżby ofiara ze strony ojca i jego w(jl~aby tak ceremouialne pożegll&nl~!t~1 
~ze 1& mp_ miała być bezużyteczll4? Cótby aię stało kiem było pl'lY'fifanie uana; ton obol. • 
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--;j"Bzin-Kolnszki, pociąg towarowy 
~08 na Diezamkniętym pl'zejeździe, 
Jlr. dł p'a parokonną furmankę z zydlow
""z pięcioma pasażerami, śpi esZl\.cem i na 
~,g IJ8Sażerski. Furmanka nległa roz
'ciu w drobne kawalkI. Z pasażerów: 
r~ Gokiprman z Łukowa, Lejba Frydman 

Terll.!lpola i lcek Katz z zydłowca, &0-

\ali zabići na mfejs~u. Bo'rm:b Wasser
I lejo !cek Zylbersztein i woźnica SzlarnIl 
Gros ~aun, odnld1i lekkJe obratenia. Po-
51waokowanych rannym pociągiem odwie
siooo do szpitala. !. Radomiu, trupy zaś 

zostawiono na mleJscn do czasu pnyby
~a władz, które rozpoczęIy śledztwo już 
od godziny 3·ej po południu. Winnym ka
tastrofy okazał się drótnik, Antoni Snlek, 
który wbrew insfrukcyl, nie zamknął prze
j&%du po wyjścin pociągu ze .stacyi Nie
klań. 

Z CAŁEGO ŚWIATA. 

poeei i arty§ri ""ęatokroć wzrostem swym ni. 
przowyto.ali karłów, takimi byli: E ZO ll , Kon 
f"oy ... , Horacy, Miltou, Drydeu, Dickenl. Ma-
aulay, Pope, Swift. a pr .... dopodobui. te~ 

Shak".peare. dalej Raf.ol, Michał Anioł, j~k 
n1.olei "/U.y.cy rtformatorzy: Kal ... in, Luter, 
Melellt:btoo, Erazm. Ozy nie moto.by jedoak 
zrobić wyj,tku choć dla Goetbogc., Scbiller'. 
i ... Bismark'.? 

lO· .. Kopalnia dla górników. Próba, U61y
Diona w Mootbienx, "ypadla uiepomyśloł •. Od
dauo tam kopalni. węgla na "łosuo§ć górni· 
ków. którzy utworzyli między .ob~ towarzystwo 
"dzialowe. Olót oddawna jul w groui. akcyo
uaryoszów·pracowników ajawniało się uiezado
"oleoie, które do •• lo wre.zci. do ."",tu. Ro
botoicy wnieśli skarg~ do prefekta na nacael
nego owego Iriero"uik., który, jak twierdz~, 
"y,ysklwał Irb bardziej daleko od poprzedni .... 
go "łaścleiela. Dowodz~ oni nadto, te za rz~
dów kapitalistycznych nietylko stali lepiej pod 
".glgdem finanso"ym, ~l. n.dto traktowAno 
icb • "IOk .. ~ wzgl~dDOści, i bardziej dbano O 
Icb bezpicczellstwo. Skutkiem niedbalstwa ~
rz,do "lad •• zabroniły eksploatacyi jedoego 
.. yLu, gro!~cego zaw.l.niem. Próby systemu 
.00yalisI1czn.go zro~ily tau\ zatem fiasco zu· 
peln •. 
.'. \" wagonie. Wszedłszy do "agoou pe

wien jttgomoM uaiłuje umidciti ei9Żki i troch~ za
wielki kuferek ua półee, pod którą liedzi dalii&. . 

Denno. Ostrożnie, IAllle, bo ten kuferek zlecle6 
moŻł>. 

Jt.gtJłADłl. OJ .•• to nio nie szkodz.i, nie ma lt' nim 
nic kruchego. 

TEA TR I MUZYKA. 

• Plac wystawowy ," Ohicago 8tał siO 
,o:'i:nnym ceklm "odrówek I.dno\ici mieJa o
.ei i obcej. Od 5,000 do 12,000 o,ób za o
pilą 25 centó" .wiedza codziennie ' gmachy, 
",.o"one w "Jacksoo-parka. W oddzial. gór
,iet.' wystawiona bt;dzie, miQdzy ionemi. szta
ba data, ... a1.~c~ 500 funtó .. , a maj~ca 150,000 
.0IarO ... wartości, przez wla§cl1:iela kopalai .. 
Belenie. Z •• pecyaluie amerykańsldch relikwij, 
IlIldli. siO na "ysta .. l. krzesło bistoryczn., 
• SAmo, na któr.m 8ied.i~1 Toma!z Jetf_raon, 
rdr piSAł akt, ' oglaSZllj~cy ni .... letność Stanów 
Zi,dnoczon,'!!'. Krze,lo owo iest wlasności~ lo
''''Istwa filozoficznego w Filadelfii. KierowJli- : We czwartek odegrano n~sceńie tea
e) oddziału tur.ckl.go na wystawie dokładaj, trn leLniego, na benefis p. Sosnowski~go, 

wdziękn i nczucia byla p. B..Janowska, ja· 
ko Gabl·rela. 
Efektowną rołę Musotte'y powierzono 

pannie Wyrwicz. Znalazła się ona we wla
ściwych rękach, rzadko bowiem jaka rola 
tak wybOl"Oie nadaje się i do zewnętrznych 
waruuków i do uzdolnienia taj sympatycz
nej artystki, jak rola Musotte'y. Nawet 
te właSciwo~ci indywidnalne, które w 
innych rolach musi panna W. zwalcZRć ia. 
.ko niezawsze korzystne, tu owszem dobnł Jej 
oddały usługę· Byla to Musotte nic nie 
pozo~tawi/\j~r.,\ do życzeDla. Nabrzmiały 
Izaml głos J~J pełen był słodyczy i uczn. 
cia, 11.. pozy - wdzięk u i prostoty; w 
IV relneJ ~wlRszcza traglzmn scenie przed. 
śmiertnych widzeń gorączkowych drgała. 
nUŁa prawdy, wstrząsająca do gl9bi. Sen
tymentalizmu szczęśliwie pozbyła się tym 
ra.zem .artystka.. Szczerze jej wins.znjemy 
tej roh, oddaueJ z Istotnem przejęciem 
się sytuacYlł i prawdziwem natchuieniem. 
I.llod względem artystycznego opl'acowa-
01/\ ' godną ona byla Icpazej niż nasza o
gr6dkowa sceny, gdzie otoczenie tak j~t 
mało ~ierł\z o,dpowiednie dla sztuk ,podo
bnych. M~sott cle. Ku prawdziwemn nie
zll.dowolelllu widzów najplękniejazą częśł! 
sceny z Janem zepsuła np. nllgła ulewa, 
która gluszyła. swym sznmem słowa art y t
ki, lub zmuszała j4 do niemogącego wyjść 
na dobre zbytniego na.tęhnia glosn. 

Wykonanie ról innych także było wcale 
udatne. Zaslugują jeszcze lla. wyróżnienie 
pftil two 'l'r811szowie (Leon i pani Flache), 
grający bardzo naturalniEl i lekko, pani 
R6żańska lPllni Ronchard), pp. Dobl'zańskl 
i St zko\\ ski, choł! i reszta sumiennie się 
przyczyniała ,lo stworzenia przyzwoitego 
ensemble' u . 

'1'~atr, mimo niepogody, był prawie 
pelny. H. 

: Dziś w teatrze letnim odegraną bę
dzie 1"\ rllz pierwszy ol'yginalna sztuka 
Kozterowskiego p. t. • W walce ze świa
tem." 

T E L E G R A MY. 

• peeyalnych starań, aby oddzl.ł ten stal . iO slynną trzechaktową sztl1kę Guy de Mau
jedoJm • n 'bardziej zaimuj,cycb. W tym c.'j passant'a i Normand'a, r.t. "Musotte." No
I •• ynai~ty zostaui. okrot, na którym przy- welka to raczfj W formę dramatyczną u
bj<hie do Obicago 4;00 turków w stroju n8ro- brana, niż utwór sceniczny. Jakkolwiek 
dnIDl. Na Mldway·Plaisanc. urz,dzolla bodzie bowiem tn i owdzie n siŁowania Pl,zykroje
.lic. Konstantynopolu" z b .... rami, restaura- nia tej rzeczy do warunków i wymagań 
~ml i t. p. "Wzniesiona tet zostanie miniatu- sceny wydaly rezultaty pomyślne, w calo
ro.1 kopia meczetu Ś·tej Zofii, ku czemu mu· ścl sztuka posiada wszelkie wady i braki 
liuo ,i~ postarać o .pecya1ne pozwoloui.e suł- tego rodzaju ntwor6w, gdzie treść l,owie
I .... W Halifuie przygotowywany jest statek, ~ciowa kłóci się nieco z f"rmą sceniczną. 
Uóry uda aio w sfery podbi.gunowc, by przy- Cbaraktery Dp. zarysowano tam raczej . Petersburg, 14 Iipc.a. (Ag. półn.). Poseł 
.itt6 ztamt,d u~ w,stn" kilkanaście rodzin przy pomocy ciąglych, pelnych przydłu· pl'7.y dworze niderlandzkim, hr. Kapnist, 
.. ~;mosOw, wr .... ien paami, przyborami ry- gich opowiadań dyalogów, niż uwydatnio· mi , nowallY został senatol'em. 
backiemi i wszelkiemi sprz~tsmi domowemi. W no w toku akcyi i widz zmnszouy też jest Petersburg, 14 lipca. (Ag. półn.). Dzi. 
oddziale indyjskim znów zn.jd, slO przed.tawi- wiel'zyć pod tym względem owym opowia- siaj przybyl parowiec .Leo·, wiozący tran. 
d,1e wszystkicb plemion, od zal.dnioj , oycb dającym o sobie i inuych na slowo, nie· sport zboża i mąki z Ameryki, pl'zezna. 
p61,oe, do mieszkańców Zi.mi Oguistej. Pio- wiele z tego wszystkiego widząc na sce- czouy dla. miejscowo~ci, dotkniętych w r. 
.i" •• na polu emanrypac,i kobiet i rt formy nie. Wszystkie te charaktery są szlache- L 

b I . d M W Ik ł z. nieurodzajem. Statek " eo" powitany 
kobiecego u ran B, palii r. ory.a a er, tne, dodatnie,. nawet bowiem zgorzknia Ił został I'I'zez parowiec .Petersburg", na 
IInller.a urz'łdzić na wy.tawle specyaloy od- ciotkę de Ronchjlrd wciąż wszystkie oso- dr' I 
dział, poświocony ow,m .rtfurmowanym" stro- by dzialaJ'ące podeJ·rzew3J·" ' o maskowaną którego poklahle znaj owa I SIę: nacze-

k P .., nik miasta, pełniący obowiązki głowy mia-
iom dam, im. rezydoj,ra oddziału kobiecego dobroć serca. Wytwarza Lo atmosferę sym- sla., czlonkowie zarządn miejsłdego, p. o. 
•• wys tawie, p.ni Potter Palmer, zgadza siO patyczną. ciepłą na scenie, do czego 'się marszałka szlachty WsiewolożskU, naczel-
na onec'y"istoienie tego planu. PI'zyczyuia także spora doza oryginalnej, . .. . S k . 

• '0 Wzrost I wielkość. J eden z tygodni- właściweJ' Maupassant'owi poezyi. '1'a poe. nik policyi rzecznej I IDHI. tate - pOWita-
łO . I k' h b I no salwą armatnią i okrzykami: .hnra". 

• IDg' • . s le . zro i .Di.edaw~o od~ryeie, te zya i wysolde artystyczne poczucie, jak i Kiedy .Leo' przybił do brzegu, naczelnik 
."Y".y wlOley I znakomiCI luaZle Lyb wzrostu W innych utwoi'ach , a zwłaszcza nowelach 
1I1I1'go. Msłym wzrostem od7.n .. zali aio WSty.- nleszcz.śliwego tego obecnie pisarz&., ratn. miasta Pl,zywital się z kapitanem stl~tkn, 

. I I" d . , poczem przybylych powitał w j ęzyku an-
f!.'")'Yo. ej.1 .. o ZOWie, poczyoaj,c od Atyl- ją drastyczny, jak zwykle prawie u Mau- gielskim . Wsiewołożskjj. Kapitanowi w~. 
h I Tamerlana, at do Fryderyka Wielkiego, passaut'a, pnedmiot. Zniewalają one z łatw o-
NapoleoDa, Welliogtou. i Nelsons. 'Znaczniejsi gci" widza do owei• całkiem niepodległej, czono srebrną trąbkę z wyobrażeniem lIer-

o&cy&luy pocałunek, bił dl~ ufej boleśniej: 
',., bu miasta, a jego pomocnikowi srebrny 
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pl'zeciw wszystkim podsądnym, pl'ÓCZ Mila
rowa, i dowodzi!, że głównym winowajcll 
jest Karawełow. 

Ostatnia wiadomości handlowa. 
W.,..zt.a. lł-tto lipca. Wet .. '" htft. tArrn . .D.I.: 

8&rtiu C2 d.) 49.9'~'/ .. 95, !Y1'I .. 50.00, O" fJ'l'I, kup.; 
l.on.dl. (3 m.) - - kup.; ł'arlł (10 a.) - - -
kup., W.od8Ó (8 d.) 85.15, 25 kup:- 4'1 lioty 11-
kwidaoyjue Kr~l .. twa I'o"ki~o dui. 99.00 itd, 
-;.- kup.; takie1 małe 98.75 iąd., .- kup.; 
~ Ił ruaka potyo.ka wa.hodala Il-ej emi.yi _._ 
ą..., - - - kup. ... m ·ej emily; - .- il}d., 
-.- kup.; 6.,. obligi bauku ulach.cki.go _._ 
ąd., -.- kup.; .5'/, naka pożyczka premiowa 
I 1~ !,oku l-ej 8IIlI 11 -.- kup; tak ... I 1ij66 r. 
n~J eDll81i -.- kup.; 5". pOilczka "&,,oi}trsu& a&
rll I-ej - .- "do, -,- ~P~ taka, •• ryt Ul-ej 
9~.66 ąd., -.-hp.; 5"1. liI'y ....ta"". " •• n.k.d 
I·ej lery; dal. 103.00 itd., - .- kup.' takie. małe 
-.- itd., -.- kup, <takieł II ... j .~yi -.- '~d. 
ID,,:J eeryi. małe 10'2.50 lłd., 102.20 kup., V-eJ 
I~' -.- ląd., -,- kup.; 5", listy ".Ia,,"o 
mluta \~"".'" I"'J aeryi 102.40 i~ -.- kup. 
U ... J aeryl 102.10 'td., 101.70 kup., lII..,j ... ryi lOUO 
itd.;. rv ... j soryi 102.()(J ił"., -.- kup.; V"'i 
oeryl 101.90 iłd, -.- kup., VI-ej seryl 101.9G 
~d., 101.60,55, 50 bp.; 5'1, óbligi miuta War ... "y 
~iIi. -.- iąd .. -.- kup; takiet małe _._ 
oąd, -.- kup.; 5". listy sutawne miasta Łodzi 
1 ~eryl -.- itd., II ... j leryi -.- żąd., lll-ej B" 
'11 - .- il}d., -.-; kop., 1I7 ... j sery; -.- sąd., 
-.- kup.; 6"/, llioty _ta,,"e miast. Ka. 
[js~ -.~ iąd, takież miuta Lublina .- itd., 
ta.Jde1 ~ta Płoc~a - .- ,ąd.; 6~/~ llioty lWtawue 
wileńskio - '-. ząd.; 6/, takloz -.- itd. 
1)1.'''tłlll.O: Berllu 3 1 .. TA''''10 2"/.., Pa.ry. 'l1(1·'" 
WIWe6 ł'1 .. P:torlb.rg 4'/,'" . Wartoś6 kupo ... I 
potr~DJe.m 6 / .. : hltr .&&l'lta .... n8 .Ieludlde 29.0, 
.. aros. I I U 135.8, ŁoJzI 96.3 li.~v likwi.!aoyjue 
'-5.-1, potyeJiila pr~u,i n,,.. I 1.3. I I ( 159.7 . 

W.rtzaWI, lł-go lipca. Okowita. Hurt. .kład 
la <wiadro 100': 1U)5 bru~ z potl'JC. 2'/ .. 10.83 
netto b .. potrąc.; sa 78': 8.62 brutto I potr. 2'/., 
8«' uetto bez potrąc.. S.ynki SA wiadro 100': 11.~ 
bru~ • potąo. '11'1.. 11.98 netto b.z pot"o Zł. 
78': 8.13' brutto s pOUł" 2'/ .. 8.56' Detto bez Potr. 

TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

GIełda Warszawska. 
Zapłacono 

Z. wek.le królk"'.r.ł .... 
Gl. Berlin lOa 100 mr. • • • 
ua Londya sa l Ł. . . . . 
oa Paryi ... 100 (r.. . . . 
na Wied.d sa 100 U. • _ 

~łdauo s końe.m giełdy 
Z. p.p'ery ,d.t.owe 

Li.~1 IiIn,idaeyjoo Kr. Pol. drob . 
RuBka pOiycska ... lCboduia . . 

4'1, poi ....... n. 
Lilt,. IUL. ziem. Seryi I dute 

Liaty s&St. ~. W~;'Ba. ~~~ł6: 
List! ~ut. m:'ŁodJ:i Seryi r 

II 
Ul 

GIełda Berlińska. 

Banknot1 rudie zara,1. • . 
n n U1\ d05t.&Wf4) 

Dy.koato pry .. atae . . . . 

5OfJ'l 

85.25 

99.-

95.65 
103.-
10250 
102.40 
10190 

20115 
2.01.25 
1',.·/, 

50.05 
10.15 
40.60 
86.-

99.70 
103.-
95.60 

103.-
102.50 
102.40 
10100 
101.-
100.75 
100.76 

201.10 
201.25 
1'/,'/. 

Eulilf,an Breclri 
Adw.okat przysi"łI, sami .. zWy ... Kaliszu 
pr"llIóal laacelllP'ę .... 1} s daiem l lipoa r. b. do 
domu S5. Dreber, I piętro, pny ulicy Sukieunic"ej. 

lł63-3 

Izym od zniewagi. Podniosla oczy i spo
Iltzegla utkwione w s01lie li: niezwykłą 
ciekawo'ćją t~enice córki; zebrawszy więc 
t.Ją sll'bją od w~gę, zimnemi i arzącemi 
ustam~ dotknęła lekko pochylonego czola 
110a. 

drwiącej z konwenansów światowyclJ, a pubar. W liczbie witających znajdowali 
jednak tak przekonywającej moralności, się: pełnomocnik komitetu specyalnego, hr. 
która za jedyne prawie kryteryum dla s i e- Bobrinsklj, i poselstwo amerykań kie. Roz , 
bie uznaje ~Ilrce ludzkie, pelne Jlorywów działem i rozsyłką transpor\n zajmuje sip, 
szlachetnych, ohoć tak pozol'nie dziwacżnie lir. Bobrinskij, zaś wyładowywaniem i wła-
ze sobą -liplątaoych, . ale w rzeczywisto~ci dowywaniem reprezentant kolei mikolajew- Z DZ"IENNdA. Sl~AI!YSTYKA LUDNOSCI. 
nader 10j'icznych I najprościej często pro- k" W ałn' 'nr ... DlU • I~ea: 

ROZDZIAŁ V. 

Kied.t' wszelkie otlgłósy w domu ucichły, 
blronowa z lampą w r~ku otworzyła drzwi 
lwojej sypialni i skierowała się do pokojn, 
polożonego lIa końcu korytarza. Podobna 
do lunatyczki, popychana jakąś silą niewi
dz!aloą, szla wolno, pogrążona w myślac h. 
Przyszedłszy do celo, nacisnęła na klamkę, 
e!worzyła dl'zwi i weszła", zamyk~jąc ' je 
It&rannie 'la sobą. 
. Był to pdkój średniej wielkości, skrom

tle umehlowany, caly wysłally perskim 
dywanem w kolorowe kwiaty, li chociat 
tiU IIl' zy6mił jnż ~\Vietność barw, całoś6 
robiła jeszcze bardzo miłe wratenle. Na 
kominku 'umieszczony był zegar, któl'ego 
lskalówkl oddawn& się nlll p.osuwały, na 
Itol~ s~ał globns, ~ kącif\ szafka z książ· 
laml; zelazne łóżko o bialych fit'ankach i 
l:!ka krzeseł dopełniało skl'omnego ume
"""ania . 
. Pani Gl'audpn\ postawiła lampkę na ko

DUDku I obejl'zała się wokoło siebie z wy
rlzem rozpaczy . Da twarzy. Tu aypi&ł jej 
IIJII, dopóki, opuszczony przez lIIatkę, nie 
Zetlał oddany do liceum. Na tej lloduazce 
ęOczywal& ciemna jego główka, kiedy ona 
łtlycbodziła całować na dobl'anoc jego 
lICzy zmęczone i ust& nawpól otwllrte. 
~ronow~ zbliżyła. się do łóżeczka I do
:Ięł~ lekko (Iośaiell; czyżby si9 obawiała 
I~ZIĆ cieli malego śpioszka? Potem u· 

, u nóg, Da. slIOym DI'ugJl, jak. gdy
~ilał.o dJ.ieąka apQczywalo pQd lekkieIII 

... .felem 1 wQ&trYlUla. Bię w poduszkę. 

(D. o. fi'). 

wadzących do prawdy. Slucha sią też te- s leJ,. ~e~v. . . KaI.IIOr (W parafii Wai •• w~~cia R. M. P.) 
g o utworu J'ednego z koryfeuszów naturll' Paryz, 13 lipca.. W Aubervllhers zda- Dzieci o ~at 15-n ,,,,,,,rio 8, ... tej ti""bi. ebłop-

rzyło się pięć wypadków śmierci skntkiem 06... 5 clzj."e~t a cIoro,!-reb .1. w tej Iiezb,e 
Iizmu z zajęciem i wzruszenjem, a bez cholery, zaś w samym Paryżn cztery. m~i~ayzo. l /toblet - a DIl.nOWle'8~ Koustanty 
zgorszenia, uo przen.awia do nas ze 8cei L d 13 r Gl d t oś - d I CbOJuaoki lat 66. 
ny prawda życiowa, w pełną a.rtyzmn for- . on. yn.. 'd blpca. b a. 8 one .WI1& czy: \ . E". .. gleIlOy: Dzieci do lat H)·tu smarlo 2,,, tej 

d . ze w I aZle!; y y wy oly ~ostawl ~ u ste Iiołble eblope6.. 2 d.rol1'cząt _ dorosłyeb l 
mę przyo zlana_ ru rządów liberalne stronOlctwo, plenv szą ... tej liczbio m~ic.yzu _ kobiet l a miOJlowioie: 

Temat tllm tak prllsty, a tak wstrząsa· jego · troską by laby spl·awa. Irlandzka i Amalina Emm. W.ber lat 2'2. 
jący~~ W sam dzień ślubu Jana M&.rtinela, sprawa robotnicza. Po~zczególne przemy_ . St~J) .. k ••• I. Dzieci d? lit lfi.tn omarIo l ... tej 
artysty, z Gabryelą de PetitpnI, umiera; sly w rótnych miejscowościacll roztrzą- li""bl. chło.pcilw. l dzlO"cz.~ - dor •.• 'yeb .. 1 
biedlU\ modelka, dawna kochanka Jana, snolyby kwestyę czasu pracy w każdei ... tej li ,b,. m~.n l kobIet ~ a 1Ul0000WlCle, 

M . I -<. • y. ' Abram Jahbow.1d lat 53. 
zwaDa usotte, Istota pe Da l'uewlęcenla miejscowośCI. . Ma.'tłbtwa .. warte" doiu 12 li : 
i miłości .dla ukochanego, umiel'a i wzywa Londyn, 13 lipca. Cesarz Wilhelm przy- W parafii Ś-teJ Tr6Jcy. S.UlUeI r.':.r s Emmł 
do swego łoża dawnego kochanka, chcąc będzie tutaj tyłko po to, aby wziąć udzial Amali~ llUller . 
go ujl'zeć po raz ostatoi i po~ierzyć jego w wielkich regatach królewskiclI . W re- """"""!!!!,!!""""""!!!!,!!""""""!!!!,!!!!!!,!!""""""!!!!,!!"""""",,,,,,,,,' 
opiece pJód Ich miłoś~i, syoka, którego gacie o pubar królowej, cesarz saDl. stero- LISTA PRZYJEZDNYCH. 
przyjście na świat życiem mnsi biedna wać będzie ,,~~eteorem." . Hote' V\otorlL J. Pakielewi"" z Waruawy, ll. 
matka oplacić. Lito§ć, współczucie, wspo- Madryt, 13 lipca. W SalOt..Martlu, za po- Laudau o. Służewa ll. Foldberg z Libawy S. Bo. 
mnienia I obowiązek (o istnieniu którego mocą dynamitu, wysadzono fabrykę sukna. b~w ia i J . Bobo"i~ .. Moskwy, Blechert z~ Szczy
dotąd nie wiedział), z jednej strony, z dru- Wszystkie budynki fabryczne rUDęły. Licz- plOrny, A. Re.tel , GrodnĄ 
giej miłQść dla. nowozaślubionej, krótką bil ofiar dotąd niewiadoma. I Hotel Poliki. R~sUo,,"ki • Gorzkowie. DetUoif 
.staczają walkę w piersi Jana, któl'Y, !liII Londyn 14 lipca. (Ag. półn.). Wybra- o Kraka .... ,,!druewlkl ~ Łachauo ••• H ..... uan " 
zważając na całą niewlaściwo~ć wedle po- no 241 konserwatystów, 43 unionistów, ~::!~, Seb .... lger • Wwerza,. GorczyńJlti z Kru-
j~d świato ... ych swego postąpienia., śpieszy 222 członków stronnictwa Gladstona, 7 Hoteł M.lltutl'., lL Leitin s Hobile.., 1 Leim. 
do łoża nmlerającej, jest obecoy przy jej pal'nelistów i 46 antlparnAlistów. bach z Kliuioy. • . 
śmierci i p/'7)yjmuje pod 8Wą .opiekę Ilozo- Londyn, 14 lipca. (Ag. pólu.)_ Z Si-

Rozkład jazdy pocillgóW. 
stałe dziecko. Po powrocie do nowozaślu- mli telegrafują: Chazllra owie odrzucili 
blonej, wytwal'za się stąd sytuacya drażli- pokojowe I1ropozycye emira. Zachodzi 
wa i Diebezpieczn'l dla prz)'szłego szczę- obawa ponowienia bitew. »0 "Timesa
ścla świeto pobranych, któl'ą rozwiązuje telegrafują z Kalknty, że 1I'szystkle pIe-
serce młodej ż.ny, przyjmującej za swoje miona cbazl\rasów, prócz .szeika Ali·cha.ua, Ł Ó D Ź 
dziecko biedn!\i Musotte'y - choć nie brak zbuntowały się przeciw emirowi A1ganr-
ze 8trony rodziny GIlbryeli protestów prze- stanD. 
ciw tak oryginalnemu podarunkowi ślu- Lizbona, 14 lipca. (Ag. półn.). Towa-
bnemu jej męża... ry, przywożolle I Rosyi, n& mocy rozpo-

Sztukę grano wog61e wcale dobrze. P. rządzenia. rz~du, maj.. być poddawaue 
So nowski, jako M.arlinel. wloiyl w rulę kwarantannie . 

Ł Ó D :t 

swoją wlele szczerego Il,czucia, grając wo- Snfla, 14 lipca. (Ag. płóp.). Prokura- . 
góle lI'stnemięźliwle i smacznie w szcze- tor skończył mowę swoj, 11' Pl'oeule pru- w~~!... ~~s!d ~: ",j:k~ 
gólllcb. Benefisanta puyjmowano bardzo I ciw Qskarżonym o ~mordo\l'lIDie Belclte-I daiJty 6--.i r"o. 
życzliwie i obdarzooo upominkiem. Pelną WII. Prokurator ntrzymuje oskarżenie 
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o G Ł o s z E N I A .. 

Na~z Kantor i stłauy przeniesione zostały na · ulicę Piotrkowską Hr. 36, dom W-go~'1'.l'enuenba~ 
H. BEIC"~EB 4" Cie 

ST!cn IIIEJ lU. Browi Żelaznej Fallryc:zno-JJÓdzklej. 

SKŁAD WYROBÓW TABACZNYCH, W. 

Teatr Łódzki. Ituteis2:8t'O 

jest do zarządu do. 
wid, do pojedyóes.j olOby. 

1 1~':'~1~,;:1~:~ o.oba lat Iredniob, 
Towarzystwo Cyklistów Łódzkich. 

W ogrodzie Bemna. 

W sobotę, dnia 16 lipca r. b. 

W walce ze 
światem 

t9 z gOlpOdar.t"em i kllehoil!-
hotel Waraz ...... ki, Zdnń.ka-Wo· 

A. Z. 146ł-3 
W SOBOTĘ, dnia 16 lipca 1892 roko, o godzinie 9 wieczo~ 

W lokalu klubowym 

wa'ne zgromadzenie~ 
:Mel'ldramat w 5 aktach, napisał 1or,owiinc'1l u'"r,aOUl'V 
oryg. K. Kozierowskl. z muzyką. 

PORZĄDEK DZ1ENNY: 

O S O B Y: 
Waloński, dawni.j pr. .. 
, mysłowiec p. Stuzkn"ski. 
Stasi.' . e6 Irl p. A,JIiela .jego r p-ua Wyrwies 
&iń.ka, .tr,."yeJelka p-Ili Trap •• o 
x. ..... Ol, jej .yn ~. Dobr.ański 
Wicek Komp~l, kol-

porter p. Trapszo. 
Ad.m Rqekl, blldo· 

wniczy p. 1 aku"w~ki. 
Heuryk Li •• kow.ki, lu-

tynier p. Soluo"ski. 
JUiekCznbĄl1j przyj a- p. Szymborski. 
Jó.ek llam!&. ciele p. Tom ... ewiu 
J~rekTabak' Wicka p. Steiu 
Antek Pierożek p. W~gr'yu 
Sercu. i .. I p. MalIJt.ew.ki Obf\.,ka prz]Jac.e e p. lIoro.owles 
Kozik Xaawera p Łag""zki 
F1\iarowl ", rądea do-

mu p. MaU ... wski 
Liba .... ki, PH]jacJelje- . 

go p. Łago".ki 
Szmul, wWciciel .. yn-

kowni p. Glogar 
By tka, jego iona p·ni Nowakow." 
Abramkow., handlarkap-.i S~ymborsk. 
Doktór p. Ht.om 
MaryBia, słuią.. p·na Belllua 
Szczepan, 10koJ p. Moro.owlc~ 
Stróż p. Szymbonki 
Rzec~ dzieje się w Warszawie. 

W sobotę, dnia 16 b. m. 

Koncert 
kapeli wojskowej 

Początek o godz. 4. 

właAeicielka l-ej fili I IIwego I lpr:.yjm1I.ie 
wurazawllkiego magazynu 

n:ÓD 
przybył'a do Łodzi. 

lł56-6 

DO AIAGAZYNU 

"La !jai60Jl/' 
potrzebne uzdolnione PA~NY 

staników i 
Zielona Nr. 6, w 

do domll W-go 
(124), r6g uli. 

I "".rol.. Wejś . 
dmg. brama, l·e P'ł

jak d.wniej. 
1ł32-3 

DENTYSTA-
J. HABERFELD 

Plolrkowlka li ~9, dom S-r6w Miu· 
obok W-go Lorenza. Plombo"anie. 

zęby. OI.eraeJ'e bez b61u 
puy pomocy tleuku azotu· (gaz ro,wese· 

łln-76 

1ł4ó--3 

1. Balotaż. ~ 
2. Wyścigi i tor wyścigowy. 
:3. l'rzebudowa gmachu klubowego.' 

Upraszamy o jak najliczniejszy "s.póludzial. 
Zat·~ąd. 

A.!jTII i KA.TA.BI 
l..,.., lił przez ulycie Rurek i pl'Olzkll tak ,w&Dy.h; t,' 

FIJMGATEtJR EtJilPIV I 

DUSZNOŚĆ, KASZLE, KATARY, NEWRALGIE • 
W P.ryiu: splledai hurLowa J. E,plc. ul. St.-Lazare 20 

w Łodsi: w .puce Jana SpokDr.y. 
Wymagać podp;'" jak 06011: na kaid ej ruroe. lIedal doty na Wy.uwie I_ 

i nr. Wy.tawie l'owueebnej 1889 r. Naj .. y .... nagrody jakie otrzymał] Ipeql . 
lek.rskie przeciw Aztmie (Kl ••• (5) 776-36 

DRUKARKI! 

"Dziennika Łódzkiego" 
W ŁODZI, 

Pasaż lIIeyera Nr. 514, 

przyjmuje wszelkie roboty drukarskie, a mianowicie: 
książkowo i tabeta.ryczao, oraz bla.nklety, cyrkularze, 
raebuakJ, melloranda, zaproszenia. adres)', bilety wlzJto. 
wo, aftsle I t. p., które wykonywa starannie, nil czas 

oznaczony i .po możliwie umiarkowanej cenie. 
Posiada na składzie: przepisy o pracy lIIa.lolduleh, 
książki fabryczne (zatwierdzone przez Insp. Fabrycz

. ną): do zapisywaola doroslych I Dlalolelulcb robotników 
I do zaplsywaaia kar, szemaly do zapisy\\'aoJa wypad • . 
Uw \v (abryte. wszelkie druki, służące dla sądów 

pOkoja I gllwDycll, U611ltZeala do weksli i t. p. 

Wfjście kop. 20. Dzieci kop. Jest do sprzedania Zarząd Towarzystwa Drogi 
nowl.ej konltrukey! Md 

k WtniedZielę 1.l7waranDa''"p''rowi:~;~~j~kU~~~e:;'~~~ dom z placem Iwangrodzko-D~browskiej 
. oncer poranny. noai takowe • jednego mienkama do podaje niniejszem do wiadomości , że dla eksploatacyi tejże drogi po: 

p _________ l.ł.67.-.. J-:;11 drugiego do budowli w Łodzi, przy rogu trzebne będą. w 1893, 1894 i 1895 latach podk1ady w ilości rocznej 
zakład eleltrotechnicmy i oDtyczuy ulic Zgierskiej i Lntomienkiej po 200,000 sztok, z których 175,000 sosnowych i dębowych. Je~a s wi.lkich pnędzalni b.w.my 

i odpadków pooukuje 

kilkuuastu lUSTRÓW 
,rzędzalllezyell t ~ęplarsklell. 

Ofert] s kopi. świadectw, opisem ty
cia oras podaniem "arunkó" pł ,cl, 
niemniej przytocunie Darodowo', i i 
WJIDani&. adresować n_leiy do Billra 
Oal.lzej Rajohll •• a ~ freldlera, War , 
łZa.", Senlorlka liG pod Z II 

KOMISARZ SĄDOWY 
Oudziński 

przeznllczony do wykonywania 
roków w 4 rewirze Sędziego 
miasta Łodzi :i; dniem 1 (13) 
1892 roką, otwiera kancelaryę 
ulicy 'Sredaiej w domu Bergera 
U- 1 

Moja pensya 
sostal. przelliesiolLl! do domll 
wł&lnego, prs,. ul. Ew&nglelie
kiej ,Ii 651-<1, obok Kuy Połyca
kowej Pnemy810 ... oów Ud>
kicio. Le'oya waboyjal jul 
lit rospo~". 

M. Berłach. 

!je Lewi'ń6leiego Nr. 147, naprzeciw kościoła. Warunki technIczne i ogólne tej dostawy mogą. 
Bliżs~a wiadomo§ć u Stanisła- codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych i galowych, w 

w Łodzi, ~~tr~Z~~:'''..~ 2, wprołt wa Makowskiego, przy nlicy dn Towarzystwa (Warszawa, Królewskll nr. 35) w zwyklych, 
Tamie SJlrtedaj~ lię klucze Alu· Frllnciszkańskiej Nr. 21. wych godzinach. 
rululo.e, DacbwJ'c:r.aJI 3'28a~~o . • 1; _________ 1;;;32.;1~-;.;3;..: Zyczący podjąć się tej dtlstawy zechcą podpisać ~rojekt 

II • wnieść do kasy Towarzystwa luh kasy Zarządu drogi nie 

Droga Żelazna Fabryczno
-Łódzka. 

Mł·ody człOWiek godziny d. 16 (28) ~ipca. włącznie wadium w. ilości, wslcazllneJ 
gólnycb warnnkach, l złozyć na ręce NaczelDlka 

języki: ruski, polski i nie-I przed god1.i~ą. 3:cią l ~ (29) Lipca 1'. b. opieczętowaną de~jarl~cyę 
.wl~'!.~~J.~'!!'lf~~lmieclli, oraz racbunkowość, poszu- Języ~u rnskll~ z nadpIsem: "deklarac!~ na . _ 

miejsca przy drogI Żelł\o:neJ Iwangrodzko-I?ąbl'ows~eJ w 189~, 11890 
wiadomość u p wI'az z kWitem kasy, na dozone wadIum. 

Dzika dom Trąb: Deklaracye osób, które nie podpisaly warunków dostawy, 
, 1451-3 nie zlożyły żądauej kaucyJ. rozpatrywaue nie będą. 

--"-:::-:::.::......--------- Rozpieczętowanie deklaracyj nastłpi w dniu 18 (30) Iip~a o 
J1l.loda 060ba dzinie 1 po południu, pl'zyczem mogą być oQecui pp. deklaruJlłcy 

.z Kalisza, Posz~kuje tej d~8tawy. . 
bufetowej. Zgłaszać się na Zalozą!l 'low&rzystwa zastrzega sobie swobodny 

'!'1.!ył!~j'~T.eh,lu :liie Dzielną. NI'. 27, dom Schom
do W-cll Czerwińskich. 

Hó9- lfam .... c.yt podad do wi~domofci pubUcznej, ze 

Ajentura Jenerał.Ra 

Russ. Tow. Ubezpieczeń od Ognia 
_łożoueso W' rok .. IS:ł7, 

upo"ainlł& mure do zjednf".ni. ube.pieue6 dl. uauonego Tow.rzyat .... 
Skutkiem tego, polecam .'ę w .. gl~om oobb, pragn\"ch giV ubeopieco16, 
.. alaruiem .mojem będzie zułuśyd lobie Jla IlSn&D1e, przy.t~pnofeił .... 
runk.6w i pullktualn.ogoi, w "'lkonaDiu poruezeń. • 

A. JiTEB!jTEB 
pa •••• e:,-er., Ilapraeclwk'. 
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